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przybliżył problem Tematyki badawczej seminarium. Zwrócił uwagę na praktyczny 
aspekt wybieranych tematów, który czasem gdzieś się gubi, ustępując miejsca pro­
blematyce tylko histoiycznej, a niekiedy nawet nieco abstrakcyjnej. Mówca postulo­
wał podejmowanie tematów z pogranicza dwu dyscyplin oraz problematyki specja­
listycznej, co przy dużej ilości seminarzystów nie jest łatwe. Ostatni głos w dyskusji 
dotyczył Referatu uczestnika seminarium. Ks. dr hab. Jan Janicki podkreślił konie­
czność tego typu prac, które mają studenta przygotować do pisania pracy magister­
skiej. Po wyborze tematu, należy uporządkować stosowną bibliografię i dopiero po 
wyczerpująco zrobionej kwerendzie student może przystąpić do pisania referatu, 
który w wersji końcowej, wcześniej przekonsultowanej z prowadzącym zajęcia pro­
fesorem, przedstawia na seminarium, po czym następuje dyskusja.

XXXIII Seminarium Naukowe Wykładowców Liturgiki podsumował i zamknął 
ks. prof, dr hab. Jerzy Kopeć.

Ks. Erwin Mateja

XIII Lądzkie Sympozjum Liturgiczne
(17 października 1997 r.)

Od trzynastu lat, zazwyczaj w trzeci piątek miesiąca października, w prastarym 
pocysterskim klasztorze Wyższego Seminarium Duchownego Towarzystwa Sale­
zjańskiego w Lądzie nad Wartą, odbywają się „Lądzkie Sympozja Liturgiczne” 
Adresowane są one przede wszystkim do młodszej generacji kapłanów ze Zgroma­
dzenia Salezjańskiego (obecnie po podziale jedynie z Prowincji Pilskiej), alumnów 
WSDTS w Lądzie i delegacji z około 10 ościennych seminariów, jak też do osób 
zakonnych i świeckich. Interdyscyplinarną tematykę sympozjów podpowiadają 
różne okoliczności z życia Kościoła, a również sami uczestnicy odbywających się 
w Lądzie sympozjów. Nad ich całością, od strony meiytorycznej jak i organizacyj­
nej, czuwa ks. Adam Durak SDB, pod którego redakcją ukazała się ostatnio książka 
pt. Lądzkie Sympozja Liturgiczne (Kraków 1997), ujmująca rys historyczny, treści 
i materiały pierwszych dziesięciu sympozjów.

Dnia 17 października 1997 r. odbyło się XIII Lądzkie Sympozjum Liturgiczne, 
pod hasłem: Dar Bożej Miłości. Temat sympozjum zasugerował Międzynarodowy 
Kongres Eucharystyczny odbywający się we Wrocławiu, przeżywany wraz z Ojcem

z

Świętym Janem Pawłem II.
Otwarcia Sympozjum dokonał rektor WSD w Lądzie ks. dr Z. Lepko. W swoim 

wystąpieniu nawiązał on do przewodniego hasła sympozjum — Daru Bożej Miło­
ści. Ksiądz rektor przypomniał zebranym, że Eucharystia jest centrum życia każde­
go chrześcijanina, przy czym podkreślił, iż odkrywanie tego wielkiego Misterium 
jest dla nas zarówno wezwaniem, jak i zadaniem. Po przywitaniu wszystkich uczest-
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ników sympozjum, a szczególnie ks. prof. Paula De Clerck'a, dyrektora Instytutu 
Liturgicznego w Paryżu, ksiądz rektor zaprosił do przewodniczenia I sesji księdza 
dr hab. K. Koneckiego z Włocławka, który udzielił głosu ks. prof, dr hab. A. Dura­
kowi z ATK, aby wygłosił słowo wstępne.

Ks. A. Durak skierował uwagę słuchaczy na słowa papieża Jana Pawła II wypo­
wiedziane na zakończenie Kongresu Eucharystycznego we Wrocławiu. W kontekś­
cie tych słów zauważył, że odbywające się sympozjum liturgiczne w Lądzie jest 
znakiem czynnego włączenia się w wysiłki, by Eucharystia była zawsze sercem 
Kościoła. Ks. Durak powiedział m.in.: „(...) z woli Boga, Eucharystia jest w na­
szych rękach. Potrzebuje ona szafarzy duchownych i świeckich, którzy potrafią 
kompetentnie animować, pobożnie i pięknie celebrować. Potrzebuje ona takich jak 
my, którzy zechcąją studiować, mistagogicznie pogłębiać i innym komunikować”

Pierwszy referat na temat: La Liturgie Eucharystique comme lieu theologique 
(Liturgia eucharystyczna jako miejsce teologiczne) wygłosił ksiądz prof. Paul 
De Clerck, który oprócz swojej funkcji dyrektora Instytutu Liturgicznego w Paryżu, 
wykłada również liturgikę w Brukseli. Prelegent ten, będący, co warte przypom­
nienia, autorem książki pt. L'inteligence de la liturgie, omówił temat liturgii eucha­
rystycznej jako miejsca teologicznego od ukazania, że liturgia ta istnieje w sposób 
rzeczywisty. Celebrowali ją  z wiarą chrześcijanie żyjący przed nami, a gromadzą 
się na niej także chrześcijanie dzisiaj, przynajmniej w niedzielę. Eucharystia ściśle 
łączy się ze wspólnotą, liturgicznym zgromadzeniem. Populo congregato, to pier­
wsze słowa ordo missae, Mszału Pawła VI. Ks. De Clerck po tych uwagach prze­
szedł do ukazania znaczenia obydwu części Eucharystii: Słowa i Dziękczynienia. 
Podkreślił, że ich twórczy dynamizm sprawia, iż liturgia w poszczególnych obrzę­
dach (np. przekazanie znaku pokoju; rozesłanie), z natury rzeczy objawia wieloraki 
wymiar Eucharystii jako miejsca teologicznego.

Drugi referat na temat: Moralny wymiar Eucharystii wygłosił ks. prof, dr hab. 
H. Skorowski SDB (ATK). Na wstępie zaznaczył, że w ramach referatu nie omówi 
wszystkich aspektów moralnego wymiaru Eucharystii, ale zajmie się relacją pomię­
dzy Eucharystią a jedną z fundamentalnych postaw etycznych, która winna charak­
teryzować ethos chrześcijanina, tzn, postawę solidarności. Ks. Skorowski omówił 
temat w trzech etapach: najpierw ukazał istotę postawy solidarności, następnie na 
tle Eucharystii zobrazował urzeczywistnienie solidarności, aby w końcu wykazać, 
na ile postawa solidarności ją  kształtuje.

Trzeci referat wygłosił ks. dr S. Hołodok, rektor WSD w Białymstoku na temat: 
40-to godzinne nabożeństwo dzisiaj. Referent najpierw nawiązał do danych histo­
rycznych odnośnie formowania się i powstania „40-to godzinnego nabożeństwa”, 
wymieniając przy tym znaczące miejsca jego rozwoju, konkretne daty i zasłużone 
w tym względzie postaci. W drugiej części referatu ks. Hołodok ukazał teologiczne 
i duszpasterskie racje, dla których nie należy dzisiaj rezygnować z tego nabożeń­
stwa. Według referenta jest to uprzywilejowany czas wyznania wiary. Dlatego cho-
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ciąż dzisiaj nie mówi się wprost w dokumentach o „40-to godzinnym nabożeń­
stwie”, Kościół sprzyja mu, widząc w nim nadal pogłębienie wiary w tajemnicę 
Eucharystii, doskonalenie uczestnictwa wiernych w liturgii, powód liczniejszego 
przystępowania wiernych do Komunii św., a w konsekwencji prowadzi do ułatwie­
nia spotkania z Bogiem.

Jako czwarty wystąpił ks. dr F. Krasoń SDB, wykładowca liturgiki w WSDTS 
w Krakowie, który wygłosił referat na temat: Celebracja Eucharystii w posoboro­
wych dokumentach Kościoła. Referent najpierw uściślił terminologię, jaką posłu­
gujemy się w dokumentach Kościoła dla określenia celebracji eucharystycznej. 
Następnie wymienił wszystkie posoborowe dokumenty Kościoła na temat celebracji 
eucharystycznej, z których omówił: Inter Oecumenici (26 IX 1964), Eucharysticum 
mysterium (25 V 1967), Liturgicae instaurationes (5 IX 1964), Inaestimabile do­
num (3 IV 1980) oraz Allocutio Iannis Pauli II ad Congregationem de Cultu Divino 
et Disciplina Sacramentorum (261 1991), na temat zadań Kościoła odnośnie adap­
tacji liturgii.

Jako ostatni wystąpił ks. dr F. Krasoń, który sięgając do dokumentu Liturgia 
Horarum (7 IV 1985), zwrócił uwagę uczestników sympozjum na związek celebra­
cji Eucharystii z Liturgią Godzin. Całość obrad podsumował ks. A. Durak SDB.

Podobnie jak w latach ubiegłych, centrum XIII Lądzkiego Sympozjum Liturgi­
cznego była uroczysta Eucharystia, pod przewodnictwem i z homilią Inspektora 
Salezjańskiej Prowincji św. Wojciecha z siedzibą w Pile ks. W. Kołyszko. Oprawę 
muzyczną i liturgiczną celebrowanej Mszy św. przygotowali alumni WSDTS pod 
kierownictwem miejscowych profesorów muzyki i liturgiki.

Jako odpowiedzialny za całość organizacji Lądzkich Sympozjów Liturgicznych 
wyrażam szczerą wdzięczność referentom i wszystkim, którzy przyczynili się do 
kontynuowania tego dzieła odnowy liturgicznej.

ks. Adam Durak SDB

Heute Gott feiern 
Sympozjum z okazji 50-lecia 

Niemieckiego Instytutu Liturgicznego w Trewirze
(15-17 listopada 1997)

Oddolne działania zmierzające do odnowy życia liturgicznego nazwane przez 
papieża Piusa XII „przejściem Ducha Świętego przez Kościół” można było obser­
wować od końca XIX wieku w kilku krajach Europy Zachodniej. Również w Koś­
ciele niemieckim nie brakowało ludzi i całych środowisk, w których podejmowano 
różne inicjatywy. Aby prace te nie były bezowocne i nie zmierzały w niewłaściwym


